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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 ot ff 
mlesięcznie 1 a 307 „7 

Z przesyłką pocztową: 

j; państwie austrjackiam z 


Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. [ip 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser.) S 48 
» Szwecji i Danii „ 6 c 
„ Francji i Anglii „ 23 
E Drool % - APO F 
» Belgii i Szwsjcarji 18 l 
E Tar Naddo oig n 2 


Numer pojedynczy kosztuje 8 cot. 


Fałszywe stanowisko Rumunii. 


W korespondencji z Bukaresztu podaligm 
mowę Daliona Elia z do zuchwalej Preewro! 
tnej Bofistyki może pójść o lepsze AEA kiemi 
mowami podobnego kalibro z jakie d Ki cza- 
sów. Żaden adwokat, muszący ma dękami 
gądowemi bronić oskarzonego 0 % e Ie nje 
zdoła tak dowcipnie zestawić a w i 
rów, lub doprowadzić zdań oskarzycie a zuchwą. 
łemi sylogizmami pozornie aż do „niedorzeczno. 

i Romani li tej mowie pa 
ści. Rozpatrzywszy się bliżej w tej n pana 
Bratiana, przychodzi się do przekonania, że pan 

TE a moskiewskie 
Bratiano jest prostem narzędziem h J 
polityki, i to nie z rodzaju tych, których n. p. 
jak u nas S. Potockiego, lub S. L ak GON w 
czasach rozbiorowych namiętność lub duma Mo. 
żona wpędziła do obozu, opierającego a: 0 k- pa 
skwẹ, leez w rodzaju tych, którzy jak OH SKI 
działali z zupełną świadomością, iż służą obcym 
celom. ; 
, PAZ, pod kierownictwo Bratiana odda- 
wszy się, leci w otwartą przepaść. Aby się o- 
swobodzić z pozornej zawisłości od Turcji, A 
się w objęcia moskiewskie. Historja moskiewska, 
historja jej zaborów wcale nie ostrzega Rumunii 
przed tym uściskiem Śmiercionośnym. mię 
sprzyja uzbrojeniu się Rumunów w celu osłabie- 
nia zwierzchniczej Turcji, jak w swoim czasie 
sprzyjała organizacji wojskowej Targowiekiej top; 
federacji, dostarczając Jej wszystkiego a e 
wojsk swoich, aby rozbić wzmocniony w Polsce 
rząd i konstytucję 3. maja. W imię swobody i 
niezawisłości działających Targowiczan wspierała 
swoim wpływem i siłami, a sprawiwszy zamęt i 
pokonawszy przeciwników, jednym rzutem ugu- 
nęła swych protegowanych, nie troszcząc się wea- 
le o ich zamiary. Mowa Bratiana w izbie ru- 
muńskiej, to mutatis mutandis jakby powtórzenie 
Targowickich mów i manifestów. Ta sama w 
niej logika, ta sama polityka, zachwałana jako 
dążąca do podniesienia wolności, wielkości inie- 
zawisłości Rumunii. A Izba rumuńska i senat 
lecą w tę przepaść bez głębszego zastanowienia 
się, — zdaje się im, że wielkie Ramuńskie króle- 
stwo niebawem będzie urzeczywistnione, i że sama 
-Xjoskwa utworzeniem takiego państwa nad dol- 
nym Duuajem zagrodzi sobie drogę do Sławian 
tureckich i do Carogrodu. 

Z Bukaresztu donoszą, że Bratiano już jest 
przeznaczony do objęcia na nowo steru minister- 
stwa. Ks. Karol z ogłoszeniem tej nominacji w 
czekuje jedynie wiadomości o plerwszem starciu 
się Greków Z Turkami. Wielki wezyr przypo- 
mnieć kazał rządowi rumuńskiemu, iż w razie 
wypowiedzenia wojny Grecji, i rząd rumański 
powinien przesłać paszporta konzulom greckim w 
Rumunii. Bratiano ułożył dla ke, Karola odpo- 
wiedź, w której rząd rumuński oświądęzą Torcji, 
że gdy Rumunia nie Jest obowiązana do dawania 
posiłków wojennych, więć niema i zobowiązania 
zrywać z Grecją bezpośrednio. A jakby dla tem 
jaśniejszej ilustracji tej Odpowiedzi, ministerstwo 
przedkłada Izbie wniosek utrzymywania stałych 
ajentów dyplomatycznych w PRI _ Petersbar- 
gu i Berlinie, Izba ten wniose Przyjmnaje i za 
raz tego duia W 
ah a 


Nasi na wygnania. 
(Z luźnych kart pamiętnika zbiega zę Sybiru.) 


. nie różni Się niczem od innych powiato- 
= eo w. Syberji. Te same "5 szonr 
wyciągnięte, szerokie, trawą pokryte į pnste uli- 
ce, przerzynające się jak sztaby kraty, jal w J. 
które opisaliśmy na początku Diulejszych szkiców; 
te same niskie, drewniane domki, niknące wobec 
względnej okazałości kilku cerkwi z b yszczące- 
mi kopułami, 1 ponurej, „groznej Powągi ogromne; 
go stosunkowo więzienia ; ten sam brak życia i 
ruchu — przedstawiają się przybyszowj i tu zaraz 
na wstępie i ostrzegają go niejako o jedynej owej 
woli, która rządzi tym krajem bez względu na 
położenie, na ludność i jej potrzehy  jętotne, 
która wszystko wszędzie w jedne j tę same 
wtłacza formy i Cięży ciężarem tak przygniata- 
jącym, iż nad poziom, do jakiego tu wszystko 
sprowadzono, wznieść się niczemu i nikomu nie: 
podobna. A poziom ten o mało co tylko wy- 
daje się wyższym od pozioma ziemi. 

Prawda, że obok owych, niedających się 0- 
pisać nezać smutku, litości , trwożnej obawy 0 
siebie i ponurej tęsknoty, które wywołuje widok 
żołnierskiego porządku i nienaturalnej, pezbarw- 
nej jednostajności martwych miasteczek Sybecji, 
rodzi się i myśl pocieszająca, iż ziemią, uginając 
się pod tak ogromnym ciężarem despotyzmu, Pę- 
knie lada chwila i pochłonie go z hukiem i trza- 
skiem w swoich wnętrznościach, zalewając wrzą: 
cemi falami lawy jak krew czerwonej. Ale myśl 
ta i wywołana nią otucha nikna, a przynajmniej 
słabną bardzo natychmiast, Skoro zwrócjsz oko 
na gwiaździste kopuły cerkwi i czerwony dach 
tinrmy, których mury wznoszą się jąk groźne 
mary wśród miasta, podobnego do cmentarza. Wi- 
dzisz w nich silne podpory ciężaru, ; zapadasz 
znown w pierwotny smutek 1 zwątpienie. 

Takie jest J., takie K., takie Każde miaste- 
Czko Syberji — kto był w jednem z nich, Był 
we wszystkich. i - 

„Jestto kraj — powiada słusznie znakomity 


n È | F 
franków. lS 


kwartalna 


m 


yjężdża ajent ramuński do Aten. 


mm 


Nie ulega więc żadnej wątpliwogej, że w 
razie wybuchu wojny grecko-tureckięj , Rumunia 
pod kierownictwem pana Bratiąną skorzysta z 
każdej sposobności, aby szkodzić Tareji, osłabiać 
ją. W każdym razie, Turcja będzie musiała nad 
Dunajem utrzymywać jeden korpus, aby na wo. 
dzy trzymać Rumunię. 

Wprawdzie nie bardzo straszną jest i bę. 
dzie armia rumuńska. eż) w rokn 1863 stą 
w 


olakó jedynie } . „tureckie skal- 
kówki Mojon cii rozbiło pięć batalionów re- 
gularnego wojska rumuńskiego. Pruskie zań 


aglicówki, i działa z fabryki Kruppa, które wła. 
19 w tych dniach przewożą ih, Dażo j z 
Galicję, nie wiele dodadzą jej siły m bi ya 
ża ody upłynie, nim z Rumuna wyrobi uć ba 
ołnierz, Pruskie instruktory Uys "Ę 5 hi Sna 
armii, gdzie lud z natury jest lęk Eure n 
Przekonani, że niema wojska y mUa dm 
fm rumuńskie, chociażby s Torei zł 
Spon „zbie, oprzeć mogło. Kłopotu . Awe. 
sobie na pos Rumuni, ale sami nie wytworzą 
łe na tej rodze stanowiska państwowego. 


t 3 p 3 
trza A Pierwej długoletuiej pracy wewnę 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


a Paryż d, 21, grudnia. 
; ALW.) Ministerjalne Zmiany, y Aaglii i Fran- 
cji pozostały nie bez wpływu na giełdy. Wpły- 
nęły one na spadek kursów bardziej, niż rewo- 
lueja hiszpańska lub ultimatam tureckie. Najmniej 
spadły austrjackie, ho z 645 fr. 75 et. na 636 fr- 


25 ct, potem angielskie. Co si i 
to dość B Się tyczy francuzkich, 


dach idzie harmonijnie z prawdopodobieństwem 
wojny. Patrząc więć na powszechny spadek pa- 


jęcić będzie trzeba większemu państwu, nie 
aaay wojska nad 20.000. Dziś Mara- 
ton albo Termopile nie powtórzą się, więc Wy- 
nik walki łatwy do przewidzenia. Tnrcja Zwycję. 
ży, a giełda powinnaby nabrać otuchy i kursa 
podnieść. Ale sprawa wschodnia, to tylko pg. 
zorna maska. Aby ją zbadać, trzeba wiedzieć co 
się dzieje pod spodem, co szeptali ambasadoro- 
wie moskiewscy na ucho Grekom i co też Zą. 
chód przedstawiał Tarkom? Otóż sądzą tu, że tę 
wdawania się w celu pogodzenia, wcale do po- 
godzenia nie dążyły. Ztąd też i popłoch między 
pieniężnymi spekulantami. W Tniłerjach tymezą. 
sem Napoleon III. zawezwawszy „wszystkich da- 
wnych i nowo mianowanych ministrów, odbywą 
narady nad polityką państwa. Powiadają, że na- 
wet już się zgodzili na system swego przyszłego 
postępowania. Przysłowie francuzkie powiada: 


pewien pisarz o Moskwie — w którym Się ną. 
trafia i widzi wszędzie jedne i tesame rzeczy“, 


We Lwowie, Wtorek dni. 29. Grudnia 1868. 
SR. «sm r 


m m S 


„Kto idzie na polowanie, traci miejsce“, Francja 
rzeczywiście polowała w Krymie, Chinach, Ko- 
chinchinie, w Meksyku, traciła miliardy na nie 
potrzebne wojny; nie więc dziwnego, że utraciła 
stanowisko, jakie się jej należało. 

Na naradzie ministrów panowała zgoda. Ina- 
czej też być nie mogło we Francji, bo tataj 
wola panującego jest systemem polityki. „Jeżeli 
ona pozostaje niezmienioną , wykonawcy Jej za- 
wsze pozostaną w zgodzie. Jednak nowe miano- 
wauia ministrów posuwają daleko naprzód Fran- 
cję. Pinard zapisał się do ciała adwokatów Pa- 
ryża, a równocześnie przy zbliżających się wybo- 
rach ma zamiar kandydować na posła w depar- 
tamencie Saone et Loire na' miejsce Barbantana. 
Przypnściwszy, że wybory rządowo -jezuiekiego 
kandydata udadzą się, wtedy na ławie parlamen- 
tarnej zasiędzie eksminister dla czuwania i prze- 
strzeganią ministra Gressiera, eks-deputowanego. 
Jeden z przedstawicieli 
pod jego kontrolą. Jednak p. Pinard jakby po- 
żegnał swą tekę wesołą dla niego nowiną: Eman- 
cipation skazana została na karę 600 frk. ; Progrés 
liberal na 500, PIndependant du Tarne na 300 frk. 
Jeżeli dawny minister spraw wewnętrznych prze- 
śladowaniami rozjątrzył powszechną opinię i dał 
przewagę opozycji na każdem polu, to Forcade 
de la Roquette będzie niiał tem trudniejsze sta- 
nowisko, liberałnemi środkami ułagodzić usposo- 
bienie, rządowi wrogie. Srodziewają się, że no- 
wy minister każe mniej prześladować sprowadza- 
ne numera Latarni lub pisma Stowarzyszenia mię- 
dzynarodowego. Może nie każą płacić po 1000 
frk. grzywny za przechowywanie łub przemyca- 
nie numeru Latarni Rocheforta. s ? 

Jeżeli spodziewają się trochę więcej wolno- 
ści od nowego ministra spraw wewnętrznych, io 
również nowy minister rolnictwa i robót publi- 
cznych zapewne przedłoży Izbom niezmiernie wa- 
żną ustawę o hipotekach. Był on członkiem (po- 
dobno nawet najczynniejszym) komisji do rozpa- 
trzenia ustawy o zaciąganiu długów na hipoteki. 
Dziś wiadomo to tylko, że długi hipoteczne cią- 
gle wzrastają i dochodzą do potwornych rozmia- 
rów, Dziś na rolniczej własności cięży zahipoteko- 
wanego Gagu 12 miliardów fele., więe przez czas 
panowania Napoleona III. dlugi te powiększyły 
się o dwa miliardy! 

Dlaczego Forcade został ministrem Spraw 
wewnętrznych, i dlaczego zaszły dziś zmiany? 
Politycy łamią sobie nad tem głowę, i ostate- 
cznie za%2ynają się zgadzać w tem, że p. Forca- 
de, który kandydował na deputowanego, poniósł 
wielką porażkę, a rządowi jego wymowa była 
bardzo potrzebną. Zmieniono zaś gabinet przed 
otwarciem Ciała prawodawczego, by nie musiano 
słuchać zbyt wiele napadów od opozycji. Zmie- 
niono gabinet, aby nowi ministrowie mogli po- 
wiedzieć: „Nasi poprzednicy to robili i rząd u- 
znał to za złe, a teraz nie robi się nie złego, po- 
winniście Się więc cieszyć*. Każą dzisiejszej 
Francji cieszyć się nawet i z tego, że jej głowa, 
cesarz, dla podtrzymania blasku i świetności pur- 
pury obiera mniej więcej 26 milionów frk. ro- 
cznej pensi!, gdy tymczasem prezydent Stanów 
Zjednoczonych. pobiera 3.700 fnt. szterlingów czy- 
li 92.500 frk. i jeszcze rzeczpospolita się kurczy, 


Nie można wcale porównywać naszych mia- 
steczkowych jarmarków z sybirskiemi. Tam cię- 


Tembardziej da się to powiedzenie zastósować do ży į pa takich nawet objawach życia społeczne- 
Syberji, która, hk anie zgaduje ten sam autor, | go żelazna ręka Aespotyzmu, wszystko pod sznur 
niczem innem nie jest, jak Moskwą w Spotęgo- | porządkujące80. Największa część miasta pogrą- 
waniu.“ Żona w Rey. Bór l letargu , [710 gns, 

Dzień jednakże, w którym zaszły poniżej o- biższe targow.cy, zdają się nieco więcej ożywio- 
pisane wył oenoił nieco K. A AAN iire ne. Ale i th nieodpowiednia ich szerokość pochła- 
twienia. Było to bowiem święto Św. Dymitra, roz- | nia wszystko do tego „stopnia, że się wydają nie- 
poczynające tn jarmark, który miał trwać dni | mal pustemi. „Na dolinie koło miasta, przeznaczo- 
kilka. Wspominaliśmy już na Swojem miejscu, | nej urzędoWnie na targowicę jarmarczną, niema 
że dnie podobne przerywają na chwile letarg sy- | tego pstrokatego, by SNESNoSQ Ataki €0 u nas, 
birskich miasteczek powiatowych, to też ido K. nie widać t€8° ruchu i zgiełku, „wia mach o 
płynęła dziś kilkoma drogami z rozległych w o- życia — tyłko polo węże jednolite E a z. a Ą 
koło stepów znaczna ilość Sybiraków w saniach, | dzi kupi się w pewnych miejscach około bud, 
spiesząca na targ z bydłem, skórami, tytoniem , straganó” a ka ZAC w Sze 
mięsem, łojem, zbożem, sianem 1 t. p. Wczoraj regi i oddzia y. w a bowiem r" że po- 
jeszcze przybyli kupcy z Szadryńska, z Moskw „| lieja w pod» nych razach na ogólnej targowicy 


i rozłożyli krasnyj towar w budach z desek zro- 
bionych, które ciągnęły się szeregiem n stóp pa- 
górka. służącego zapewne niegdyś za brzeg opo- 
dal teraz płynącego Tobołu. 
Dzień jeden mrozu i śnieżnej zawieruchy za- 
mienił całą jesienuą niedawno okolicę w zupeł- 
nie zimową. Rzeka stanęła , drogą można było 
jechać tylko saniami, chociaż wczoraj jeszcze 
grzęzły tam w błocie koła telegi, a kogo zima 
dopadła w jesiennem ubraniu, ten przypłacił pe- 
wnie nieprzezorność swoją odmrożeniem nóg, rąk, 
lab twarzy. Nagły przechód z ciepła do zimna, 
jest charakterystyczną cechą klimatu syberyj- 
skiego, który dla tej głównie przyczyny staje Się 
tak zgubnym dla nieprzyzwyczajonych do podo- 
bnego klimatn cudzoziemców. 
Z okolieą przybrał i jarmark fizjonomię zi- 
mową. Sprzedający i kupujący pozawijali się w 
obszerne, długie kożuchy, tak zwane tułuby, ista: 
rali się jak najprędzej załatwiać swoje interesa, 
aby eo rychlej módz wrócić na kwaterę i ogrzać 
się czajem. Wynikało więc ztąd pewne pośpie- 
szne krzątanie się, nadające całemu Jarmarkowi 
pozór przelotnego i przypadkowego zebrania się 
ludzi, pragnących tylko eo rychlej się rozejść. 


zezn cza miejsca dla składu każdego to- 
wieć © asz tam rząd sklepów z suknem i perka- 
lem, jony Odrebuy z cukrem i herbatą, inny z 
czapkami J bntami, Jest kwartał dla wódek, 
dla pyjąnikow (pierników), dla żelaziwa, dla mię- 
8a, inne WYZACZONEe są miejsca dla koni, inne 
dla krów, 100e dla cieląt, siana, zboża, drzewa, 
Skór gyrowych i td. Słowem, każdy przedmiot 
hanqjy n& osobnem sprzedaje się miejscu — i 
tak cały jarmark, rozdrobiony na kilkanaście mniej- 
Szych, dość znacznie od siebie odległych kwarta- 
łów targowych, niknie na obszernej dolinie, jak 
znikają pojedyncze krzaki śród stepu rozległego, 


Najbardziej malowniczą stronę jarmarku y 
K. stanowią Kirgizi, przybywający ta dość licznię 
z tabppami małych i wiotkich koni z niebardzo 
odległych stepów swoich. Jeżeli. mówimy: „Z nje. 
bardzo odległych“ to w rozumieniu sybirskiem. 
Z K. do pogranicza stepów — do takz wanej 
linii, pędzie naprost co najmniej wiorst kilkadzi e 
siąt, jegli nie więcej. Zamierzając Poznajomić 
czytelników w pózniejszych szkieach nieco bliżej 
z Kirgizami i trybem icb Życia, powiemy ty tyl- 
ko, że odrębny ich ubior, różne od krajoweć vA 
opalone wiatrem twarze, jakoteż różnobąrwyne sił 


DOWA. 


Manuskryptą nie zwracają się, lecz bywają niszezone. 


dzisiejszego rządu stanie , 


Wolk VEH. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyimują 


We LWOWIE: Bióro Ż dministracji Ga- 
zety Narodowej przy licy Nowej, nod 
liczbą «91, W KRAKOWIE: Księgarnia „ 3. 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglig jedynie p, pułkownik Raczkow 
ska, rue du pont de Lodi Nr, 1. WE WIEDNIU 
p- 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tądzież pp. Hasen 
atein d- Vogler, Wollzeile 9. Ww FRANEFUR. 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa 
senstein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ont za każdorazowe umieszczeni ,, 

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie ulegają frankowanin 


częto 


a 


Dla sławy Francji potrzeba, by jej ministrowie 
byli dobrze płatni, mówi rząd, to też taki p. Rou 
her ma rocznego dochodu 200.000 frk., oprócz 
bezpłatnych przejazdów na kolejach Żelaznych i 
innych ogromnych dodatków. 

Jednak tak dobrze zaopatrzony w swych po- 
trzebach minister, i taką godnością błyszczący 
cesarz, któremu naród daje dziennie po 71 232 fr. 
87 eentymów, czyli na godzinę 2.968 fr, 3 cent., 
musieli znieść bardzo niespodziewany policzek od 

orczakowa w czasie powstania polskiego, musieli 
ugiąć się przed źle płalnym, źle wychowanym pre- 
zydentem Stanów Zjednoczonych. Ta urzędowa 
rozrzutność Francuzów panowała i za czasów 
rzeczypospolitej, bo i wtedy ich prezydent pobie- 
ke. AR - 3 pół miliona franków! Ale blask koro- 
esarskiej i iększego 
wydatku ? ] Czyż nie wart 50 kroć więk og 
: Przygotowując do zebrania Ciała prawo- 
dawczego , zaczynają 
sprawozdania minisierjalne. 
zultatów najwięcej zajmować może urządzenie 
a a pei 7 
pengu aryża i okolicach na ten cel zlo. 
żono w 1852 roku 13.345.629 fr, 98 cent. Za to 


Roczne wydatki wzrastają na 9 749.917 fr. przez 
owych 16 lat. Ale bióro dubroczynaości jeszcze uży. 
wa dla nedzy paryzkiej dochodów nadzwyczajnych. 

i wynosiły one 3,265.632 fr., 
a w następujących 8 latach 1859—1867 doszly 
do wysokości 5,316.305 fr. 58 cont., czyli mó. 
wiąe iuaczej, przez 16 lat użyto na zapobieżenie 
szerzeniu się nędzy 68,656.223 fr. Samo mia- 
sto Paryż, nazwane miastem zepsucia, złożyło 
23,387.290 fr. Między innemi wydatkami wą. 
źniejszemi dobroczynności tej okazuje się, że li- 
czba łóżek szpitalnych bezpłatnych 1867 r. była 
11.260 w 13 lazaretach. 

Widząc takie ogromne sumy, użyte na ulże- 
nie nędzy przez zapomogi, nasuwa Się pytanie: 
ile jest proletarjatu w Paryżu? Wedle wyliczeń 
pana Husson okazuje się, że jeden proletarjusz 
(indigent), nędzarz, przypada na 17.12 mieszkań 
ców. Liczba rodzin, uznanych za nędzarskie w 
mieście i w departamencie Sekwany, wynosi 
40.644, a w nich 105.119 osób. Z całej tej liczby 
Paryżanie stanowią 22.35 prent. Resztę , to jest 
Yı całej masy, stanowi ludność napływowa. 

Udzielono im pomocy bezpowrotnej w 1852 
roku 2,213,211 fr., a w roku zeszłym musiano 
rozdać 4,857.033 fr. Nadto przy każdem biórze 
uorganizowana jest służba lekarska, bezpłatnie u- 
dzielająca lekarstw potrzebującym pomocy, i sa- 
me wydatki na podtrzymanie publieznego zdro- 
wia wynosiły 794.155 fr. Co to znaczy ta po- 
moc lekarska, dopiero wówczas pojmiemy, jeżeli 
zważymy, że Paryż posiada dziennych zarobni 
ków 500.000, z których większość nie jest w sta- 
nie opłacić lekarzy i zakupić lekarstwa w razie 
choroby. Trndno więe nie przykłasnąć, widzące 
taką instytucję, tem bardziej, jeżeli usuwając nę 

zę, niszczy w społeczeństwie całą niemoralność 

żebrania, a z drugiej strony 2 miłosierdzia dla 
popisu, robi rzeczywistą pomoc dla potrzebu- 
jących. 


Noszą 
i ane podobno 
Się bardzo do przydania jar- 


mazkoMak. szezypty rozmaitości, z iktó- 


PY Ą : „CH Jarmarczn ogli na- 
si zbiegowie wejść niepostrzeżeni dot laski 
wy odkrycia przez ca- 
rego pierwszy dzień, jak 
ny dla widzenia się Marji z 
0 o EAC się i samym koń- 
} jeg. M z domów, ndzielających za 
zapłatą "n jako „gło przybyszom z praia u- 
Es 00 pry zyki (prywatm oficjeliści) 
he URJDrZÓd wojść w stosunki z Polaka- 
mA pó ymi w K, na wygnaniu. Oleś miał zna 
Jomych, spodziewał się więc od nich pomocy — 
4 Wła ssławowj, któr rzewidywał, iż wypa- 
dnie im zabawić t dł ay e było ob 
ślać i w „. tu dłużej, Bpieszne oyto obmy- 
|. wynaleźć bezpieczne jakie schronienie, 
towarze, Paląc atoli nikogo, zdał calą sprawę na 
Tzyszą, a Sam udał się na umówioną dla spo 
ania SIĘ z Marją ulice. , 
wa dni upłynęło, jak widział sie z kochan- 
ką, krótki ten czas zrobił już niejaką zmiane w 
1680 umyśle. Dopięcie tak gorąco niegdyś u- 
Pragnionego celu, który był dotąd krañcem wazy- 
atkich jego zachodów, poza który nie staral się 
zaglądnąć, wyprowadziło na orządek dzienny 
pytanie: co robić dalej? Q powiedź była dla 
Władysława trudna, i stan rzeczy był tak zawi- 
kłany, rozwikłanie przedstawiało tyle trudności i 
niełatwych do usunięcia przeszkód, iż biedny ma 
rzyciel przełąkł się zrązy nie na żarty. Rozłą- 
czyć się na zawsze z Marją — z istotą, która go 
tak kochała, tyle dała dowodów szczerego i go- 
rącego przywiązania, którą i on tak ubóstwial — 
niepodobna. Szystkie uczucia oburzały się na 
samą mysi, żę rozłączenie takie będzie mo- 
że koniecznem,, A wykraść JĄ, narażać podczas 
wycieczki ną więzienie, wciągać i towarzysza w 
niebezpieczeństwo , które w takim razie stawało 
się nieza przeczenie większem , gotować sobie w 


t 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Grudnia 1868. 


Petersburg d. 20. grudnia. 

(x. 8.) Wiadomo, że w Moskwie do dziś dnia 
istnieje podatek pogłówny: każda nieuszlacheo- 
na,ł czyli niedworiańskaja dusza nietylko kiedyś 
przed Bogiem ma odpowiadać, ale i za Życia 
musi opłacać się carom za to, że od Boga wy: 
szła. Potworny ten podatek od duszy chcianoby 
odmienić, ale €óż, gdy Moskale w takich razach 
błądzą po znakomitych pomysłach jak żyd wie- 
czny tułacz! Przyczepili się ostatecznie do my- 
śli zmiany podatku pogłównego ua podymny, 
tylko nie w zupełności, ale w części. Mianowicie 
dwie trzecie części mają płacić właściciele do- 
mów, a jedną trzecią ci, eo mają duszę, ale do- 
mu nie mają. Zdaje się niewinna to reforma, 
a jednak o ile jest ulgą dla ziem moskiewskich, 
o tyle jest ciężarem dla Zabranych polskich prowin- 
cyj. Sam byt i życie ludu dwóch narodów, za- 
ludniających te kraje, statystycznemi cyframi to 
wykazuje. U mas, w takzwanych Zachodnich 
guberniach, naprzykład w powiecie Horodeckim, 
witebskiej gubernii, w 1054 chatach mieści się 
opodatkowauych robotników 4.373 dusz, czyli 
40 chat na 100 dusz. W powiecie Mohylowskim 
pO Dniestrem na 5.898 chat przychodzi 16,525 

usz, 

Mniej więcej w różnych prowiucjach całego 
cesarstwa moskiewskiego stosunek chat do liczby 
dusz roboczych jest od 22 do 36 na 100, a naj- 
więcej chat stosunkowo jest na Rusi, bo tam 
zresztą łatwa uprawa roli i jej urodzajność naj- 
bardziej sprzyjają każdej rodzinie, iż może oddzie- 
lać się i zakładać nowe gospodarstwa rolne. 
Zresztą i sam charakter kozaczy sprzyja zakła- 
daniu nowych chutorów. Inaczej na Litwie. Tam 
ciężka robota polna, konieczność znacznej ilości 
nawozu, by otrzymać dostateczne wynagro- 
dzenie za pracę rolną, nareszcie gorsze komu- 
nikacje do niedawnego czasu zmuszały do utrzy- 
mywania nie tyle co na Rusi rozdrobnionych go- 
spodarstw o liczniejszem zaludnieniu chat. W Wiel- 
korosji czyli właściwej Moskiewszczyznie , męż- 
czyzui mało się zajmują rolnictwem. Uprawa pól 
pozostawiona prawie zupełnie kobietom. Mężczy- 
zni idą na zarobki najczęściej do fabryk, lub tru- 
dniąc się izwozom (furmanką) włóczą się z końca w 
koniec. Tam też rodzina każda tem bogatsza, im 
więcej ma osób czyli rąk, zarobkujących przemy- 
słem. Do roluictwa przypisują mniejszą wagę. W 
Moskwie najczęściej się napotyka 22 lnb 25 chat 
na 100 osób, gdy tymczasem na Podolu, w Mo- 
hylowskim powiecie stosunek chat do ludności 
roboczej wedle statystyczuych dat zjazdów miro- 
wych i inwentarzy jest ud 54 do 69 na 100 o- 
sób. Porównując przeciętny stosunek chat do ca- 
łej ludności u nas a w Moskwie, okaże się, że n nas 
liczba chat jest o ŻOpre. stosownie większą niż 
w Moskwie. Przypuśćmy teraz, że podatek po- 
główny zamieni się w */ częściach na podymny. 
Wówczas, ponieważ na równą liczbę osób mamy 
30prc. więcej chat mieszkalnych, więc umniejszo- 
ny o 30pre. dla Moskali podatek , będzie musiał 
zapłacić nasz chłop i mieszczanin. A jeżeli zwa- 
żymy, że istnieje podatek gruntowy i inne, to 
przekonamy się, że gospodarz południowej Rusi 
musiałby płacić eo najmniej około 40 rubli z 
chaty. Słowem, nas przeciążonoby podatkami, 
edy tymczasem Moskalom zrobionoby znaczną 
ulgę. 

Nadto w zwyczajach naszego ludu jest dąż- 
ność do niezależności kółka rodzinnego. Zeniący 
się syn włościanina, jeżeli nie może mieć odrę- 
bnego gospodarstwa rolnego, to stara się, jak np. 
na Litwie postawić sobie osobną chałupę. Czę- 
sto ta chałupa zbudowana jest na tym samym 
ojcowskim dziedzińcu. Czy i te chaty mieszkalne 
bez gruntów mają być policzone za osobne, po- 
datkowe? Wtenczas popełni się gwałt na zwy- 
czaju, bardzo niewinnym a chroniącym od sporów 
i swarów w rodzinie. Przypuśćmy jednak, że po- 
wyższa wątpliwość zarówno jak i ta, że niewia- 
domo jak liczyć domy, w których mieszka kilka 
włościańskich rodzin, usunięte zostaną, to jeszcze 
trzebaby wziąć na uwagę, że liczba dusz robo- 
czych na każdą chatę, nie jest stosuakową do 
liczby ogółu dusz. W Zachodoich guberniach 
(na Litwie i Rusi), gdzie istnieją od dawna in- 
wentarze, gdzie zatem podobne statystyczne da- 
ty są mniej więcej wiadome, okazuje się (a to we 
wielkiej liezbie wielkich majątków), że w tych 


razie nieudania nieoehybną zgubę, a jej wstyd i 
hańbę — były to obrazy, na widok których wzdry 
gało się serce... Oleś i Marja ufali mu ślepo, to 
też przewidywał, że za wszystkie następstwa kro- 
ku, który przedsięweźmie, on jedynie będzie od- 
powiedzialnym... 

Jeli, mimo że niemógł nie widzieć tru- 
dnego swego położenia i nie zatrważać się na 
widok jego w chwilach zastanowienia , Włady- 
sław nie jeszcze nie postanowił. Ochłódł wpraw- 
dzie trochę, posmatniał, na zapytania Olesia od- 
powiadał często bez związku — ale zawsze jesz- 
eze rozpędzał garnące się tłumem troski 0 przy- 
szłość marzeniami o chwilach rozkosznych przy 
boku ubóstwianej istoty, i ukochanem słówkiem 
wartogłowów : Jakoś to będzie! 

Nadchodzące spotkanie się z Marją, obudziło 
na nowo i silniej jeszcze niż kiedykolwiek wszy- 
stkie obawy, Zpbliżała się chwila stanowcza — 
trzeba było cog postanowić — a nic nie jest bar- 
dziej mętzącem dla marzyciela, jak takie chwi- 
le. To też szedł z głową spuszczoną, wybierające 
najdłuższe drogi, i wodził od czasu do czasu błę- 
dnym wzrokiem w około, aby się rozerwać obra- 
zem Życia Jarmarcznego. Nareszcie stanął przed 
oznaczonym d0meM, z którego okien miała go 
Marja wypatrywać — a jeszcze nie wiedział co 
jej powie. Dopiero widok gpiesznie nadchodzą- 
cej kobiety, owiniętej w futro z łabędzich szyjek, 
w której poznał kochankę — oeucił go z apatji 
i sprawił, że zapomniał natychmiast o wszystkich 
troskach, niepokojących 80 Przed chwilą. Cały 
widokrąg zasępiony wypogOdZił się jakby cudem 
przy pojawieniu się milnebnej twśrzyczki, uśmie- 
chającej się do niego raduśnie Z pod atłasowego 
kapturką. (C. d. n.) 


samych wsiach stosunek wszystkich dusz rewi- 
zyjnych do dnsz roboczych chwieje się między 
257 i 185 na 100 roboczych. Dziś płacą pogłó- 
wne; gdy będzie zamieniony ten podatek na po- 
dymny, to naturalnie, że chaty mniej lndne, a za- 
tem mające mniej sił roboczych, więc mniej u- 
prawiające gruutów, będą musiały płacić naddatek 
80pre., powstający z nierównego stosunku robo- 
tnika do liczby dusz. Zamożniejsi gospodarze i 
liczniejsze rodziny będą zatem płacić podatek o 
30pre. mniejszy, a biedni i rodziny nieliczne o 
tyleż większy. 

- Te porównania, oparte na cyfrach urzędo- 
wych, wykazują, jak niepostępową jest reforma 
zamierzana. Proszę jednak nie mniemać, żebym 
był za pozostawieniem upadlających opłat od du- 
szy gorszego niż szlachecka pochodzenia. Jeżeli 
podatek pogłówny ma być zniesionym (a powi- 
nien być zniesiony), to zastą ić go można poda- 
kiem od gruntów, od dochodów, od produktów, 
słowem, tem, czem Zachód je zastępuje. A- 
zjatycki pobór od głowy, lub dawny system po- 
dymuego, nigdy słusznym być nie może. 

Do dalszych reform w Moskwie należy zali- 
czyć i nowy okólnik ministra oświaty. Pozwołono 
zakładać miejscowe księgozbiory (miestnyje biblio- 
teki). Jeden z kuratorów ołoneckiej gubernii da- 
rował gimnazjalnym szkołom tamtejszym 207 
dzieł, nawet bardzo rzadkich, odnoszących się do 
historji tamtejszej krainy, pod warunkiem, że te 
dzieła będą zarodem miejscowej biblioteki, i że 
dzieła, mogącce służyć za źródła historyczne, bę- 
dą go powiększać. Kurator naukowego okręgu 
kazańskiego wyrobił w Petersbnrgu zatwierdze- 
nie podobnych bibliotek przy szkołach całej Mo- 
skwy. Przypuśćmy, że ufni w postanowienia mi- 
nisterjalne pozakładamy biblioteki przy szkołach 
naszych. (Coż może nam służyć za źródła histo- 
ryczne ? Nie innego jak dotąd, oprócz pism 
współczesnych polskich, łacińskich lub starorus- 
kich; dzieł zaś moskiewskich, dotyczących miejsco- 
wości naszych, prawie niema. Założone takie zakła- 
dy napełniłyby się pięknym zbiorem źródeł i ma- 
terjałów historycznych, a stałyby się przezto „re- 
wolucyjnemi i wyzywającemi.* Więc dla zbratania 
ludów, znowu by nowy Potapow zabrał je do Ru- 
miancowskiego muzeum do Moskwy, jak zabrali 
wileńskie muzeum archeologiczne, a dawniej 
zbiory wszechnicy wileńskiej, (których mała tyl- 
ko ezęść przeniesiona do Kijowa), bibliotekę Za- 
łuskich, zbiory liceum Krzemienieckiego , księgo- 
zbiory klasztorne i t. p. Słowem, nowe postano- 
wienie, które tak zbawiennie może wpłynąć na 
Moskwę, u nas jeżeli wejdzie w życie, stanie 
się źródłem nowych gwałtów i zachętą do no- 
wych nadużyć. Rozumiejąc to prawi obywatele, i 
pamiętając na to, że młodzieży nie wolno mówić 
po polsku, a eoż dopiero czytywać polskie ksią- 
żki, mimowoli nie będą w stanie przyjść z po- 
mocą potrzebom ludności i oświaty. Tu więc po- 
kazuje się po drugi raz dzisiaj, że reformy, dla 
Moskwy najzbawienniejsze, w skutek nienormalne- 
go stosunku Moskali do narodu polskiego, są dla 
nas nową anti-postępową reformą, i wykazuje, że 
chcąc coś zrobić dla narodu, trzeba mu przede- 
wszystkiem dać wolność słowa i sumienia. 

W Wilnie od dwóch miesięcy zawiązano 
Towarzystwo dam. Piękny to cel dobroczynność, 
a któżby uwierzył, iż dla zawiązania mo- 
skiewskiego dobroczynnego towarzystwa, które 
dotąd oprócz zapomóg, dawanych kilku prawo- 
sławnym wyrzutkom, nie innego nie zrobiło, Mo- 
skale poniszczyli wszystkie dobroczynne insty- 
tuta Litwy! Ale cóż, kiedy to eo Moskalowi li- 
czy Się za zasługę, nam policzają za zbrodnię ! 
Gdy Litwa nie wahała się zobowiązać do skład- 
ki kilknset tysięcy rubli, byle w Wilnie mieć 
wszechnicę — powiedział sam car Aleksander 
Il.: „Nie pora jeszcze !* A dziś pora jest, że sym- 
birskie ziemskie zebranie uchwala 400 rubli 
pomocy dła nauczycieli! Nam niewolno nawet 
dopominać się o wprowadzenie w życie za- 
pim na wychowanie ludn; nie wolno żądać, 
y raz przecie rząd założył zakład i szkołę rolni- 
czą na dawnych stepach budziackich (koło 
Odessy), mimo że się zgodził zatwierdzić testament 
Konarskiego. Właściciele chersońscy, którzy 
płacili po 3000 rubli przez 4 lata na założenie 
katedry gospodarstwa wiejskiego przy wszechni- 
cy Odeskiej, znudzeni nareszcie, na radzie gu- 
bernialnej odmówili tej zapomogi. Ale my wi- 
dząc ciemnotę moskiewską i potępiając rząd, 
musimy powitać radośnie, jako brzask nowej ju- 
trzenki zobowiązanie się symbirskiej rady guber- 
nialnej do wychowania pewnej liczby uczniów 
ze szkółek lndowych w średnich zakładach na- 
ukowych kosztem powiatu. Prżyklaśniemy Radzie 
miejskiej Borowskiego powiatu, że nie żałowała 
400 rubli corocznie przyznać na założenie szko- 
ły dla dziewcząt. A przyznane 400 rubli mają się 
płacić z obszezestwiennawo banka (gminnego banku). 
I tylko żałujemy, że dotąd nie wolno nam mieć 
ani gminnych banków, ani Rad powiatowych, 
miejskich lub gubernialnych, by przez nie wypo- 
wiedzieć, ilebyśmy nawet w tej naszej nędzy dali 
na założenie naszych wszechuic, szkół i na wy- 
chowanie ladu — byle rząd nie zabrał tego na 
korpusy kadeckie i na czynowników carskich. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Jeden z węgierskich 
dzienników zamieszcza bardzo ciekawy list z 
„nad dolnego Dunajn.* Podajemy jego osnowę, 
lecz odpowiedzialności za prawdziwość podanych 
w nim faktów nie bierzemy na siebie. List ten 
brzmi jak następuje: 1 

„W owych czasach, kiedy to w Berlinie na 
serjo rozbierano kwestje zmiany karty europej- 
skiej, miał jeden z najwyższych wojskowych prn- 
skich rozmowę z p. Bratianem, a miejscem roz- 
mowy była Krajowa. Miano na tej konferencji 
ułożyć plau wojskowej i dyplomatycznej kampa- 
nii, i porozumieć się co do podziału przyszłej 
zdobyczy. Ajent pruski wskazywał Bukowinę ja- 
ko nagrodę za współudział Rumunii, ale Bra- 
tiano w żaden sposób nie chciał się na to zgodzić. 
Głównie powoływał on się na to, że Rumunii 


w tem przedsięwzięciu wypadłoby grać rolę 
przodownika, a Bukowina byłaby za małą na- 
grodą za działanie, w którem ryzykowałaby wszy- 
stko. Wojskowy pełnomocnik pruski nie ustąpił 
od swego. i |. 

„Wtedy zrobił p. Bratiano jeden krok dalej, i 
wyraźnie wspomniał o Siedmiogrodzie. Ale pru- 
ski ajent nie dozwolił mu bardzo szeroko roz- 
wodzić się nad tem, oświadczając sucho, że Sie- 
dmiogród należy do korony węgierskiej, a całość 
jej powinua być szanowaną, więc niech ks. Ka- 
rol Hoheuzolleru nie ostrzy sobie apetytu na tę 
zdobycz. Wielce zdziwiony zapytał p. Bratiauo, 
zkąd się wzięła u Pras ta skrupulatność o ca- 
łość węgierskich posiadłości cesarza Franciszka 
Józefa. Prnskiemu ajeatowi trochę za wiele by- 
ło tej naiwności wołoskiego dyplomaty i odpo- 
wiedział mu: Całość korony św. Szczepana Jest 
nienaruszalną, bo my jej potrzebujemy dla księ- 
cia Frydryka Karola.“ 4 

Jakiś major pruski pozawierał z berneński- 
mi fabrykantami ugody o dostarczenie sukna dla 
armii rumuńskiej. j 

W przeddzień wilii odczytano na posiedze- 
niu niższo-austrjackiej Izby handlowej pismo 
poselstwa austrjackiego w Stambule, upominają 
ce kupców, którzy prowadzą interesa na Wscho- 
dzie, aby postarali się o iunych ajentów, jeżeli 
dotychczasowi ich ajenci są Grekami, bo ci bę- 
dą musieli opuścić terytorjam cesarstwa Ture- 
ckiego w przeciągu kilkunastu dni. j 

Tagblatt donosi, że deputowany Rady pan- 
stwa dr. Banhaus, ma zostać szefem sekcji w 
ministerstwie. 

Ten sam dziennik donosi także, że już wy- 
gotowano bardzo długą listę nowodekorowanych, 
ale w ostatniej chwili eofnięto ją, bo obejmy- 
wała tak niezwyczajnie wielką liczbę nazwisk, 
że uznano za stosowne ponownie ją przejrzeć. 

W myśl przedłożonego delegacjom ze strony 
wspólnego ministerjaum wojny ezposd, ma być znie- 
sionych z Nowym rokiem 90 posad audytorów 
wojskowych. Ma także istnieć plan zniesienia in- 
stytucji kapelanów pułkowych. Na jej miejsce za- 
prowadzonoby w główniejszych stacjach garnizo- 
nowych stałe parafie wojskowe. Zdaje się jednak, 
że to nie zaraz nastąpi, 

Z Nowym rokiem ma być przeprowadzona 
zupełna reorganizacja organów administracyjnych 
armii austrjackiej. Jako władza centralna ma w 
tym względzie funkcjonować centralna intenden- 
tura wojskowa, a pod jej zwierzehnicze n kiero- 
wnietwem istnieć z bardzo obszernym zakresem 
działania 17 okręgowych urzędów administra- 
cyjnych wojskowych. Z tych okręgów ma wy- 
paść 10 na Austrję a 7 na Węgry. Bezpośredni 
nadzór nad temi urzędami ma przysłużać stogo- 
wnie do ich ważności lub obszerności, albo odno- 
nej jeneralnej komendzie, albo komendom dy- 
wizyjnym. 

We Węgrzech istnieje chwalebny zwyczaj, 
że po skończeniu sesji zdają posłowie przed wy- 
boreami sprawę ze swoich czynności poselskich. 
Kraj odnosi z tego podwójną korzyść : raz, że 
pamięć na obowiązek wytłumaczenia się ze swo- 
ich czynności przed wyborcami jest zbawiennym 
bodźcem dla posłów do gorliwego pełnienia obo- 
wiązków poselskich w ciągu trwania sesji, a po 
drugie, że takie sprawozdania bardzo wiele przy- 
czyniają się do wyrobienia śię praktycznego po- 
glądu na sprawy polityczne w masach obywatel- 
stwa. Obywatel, kandydujący o poselstwo, może 
jeszcze Szermować ogólnikami krasomówczemi, 
ale posłowi, zdającemu sprawę ze swoich czynno- 
ŚCi, nie wystarczyłoby to, bo on musi się już 
trzymać faktów spełnionych, musi przedłożyć wy- 
boreom praktyczne wyniki swojej działalności i 
deklamacja nie wiele mu pomoże. Najznakomitsi 
deputowani węgierscy nie uznali za zbyteczne 
wytłamaczyć się teraz wobec swoieh wyborców 
z tego, w jaki sposób użyli w ciągu sesji nada- 
nych im publicznem zaufaniem praw poselskich. 
Ministrowie br. Eótvós i Miko, prezydent Izby 
deputowanych Somsich, br. Kautz i inui uczynili 
już zadość temu honorowemu obowiązkowi oby- 
watelskiemu. Bardzo by było do życzenia, aby 
i u nas wszedł w życie ten zwyczaj, kiedy Już 
wejść może. 

Nadmienić także wypada, że te sprawozda- 
nia służą obecnie bardzo skutecznie deakistom 
do wzmocuienia swego wpływu u mas Indności, 
Oni mogą wyliczać długi szereg faktów dokona- 
nych, które przyprowadzili do skutku, gdy lewi: 
ca może się pochwalić po największej Części 
tylko dobremi chęciami, bo stanowiąc mniejszość 
w sejmie, była ograniczoną tylko na ujemue 
działanie. 


Hiszpania. Madryckie dzienniki ogłasza- 
ją list księcia Montpensier, datowany Z Lizbony 
pod dniem 19. grudnia, w którym książę korzy 
się przed powszechnem głosowaniem, nazywające 
je źródłem politycznego prawa w każdym wol- 
nym krajo. W dalszym ciągu swego pisma ksią- 
żę radzi rządowi trzymać się liberalnej drogi i 
kończy zapewnieniem, że całą duszą chce się 
złączyć z nową Hiszpanią. 4 

Imparcial zapewnia, że wskutek narady naj- 
zdolniejszych polityków, kandydatura księcia 
Montpensier niema dziś wielkich widoków po- 
wodzenia. Sam książę oświadczył się za wybo- 
rem swego najstarszego SYNA, któremu byłaby 
przydana rejencia, złożona z trzech członków. 

W Madrycie krąży pogłoska, że naczelnicy 
stronnictwa republikańskiego postanowili Zrzec 
się republikańskiej formy rządu na korzyść Es- 
partera. List księcia Montpensier miał ich skło- 
nić do tego kroku. 

Komisja monarchicznego komitetu wyborcze- 
go wystosowała była do rządu adres, w którym 
domaga się od niego większej sprężytOści w eza- 
sie politycznych wyborów, 

W ogóle w całej Hiszpanii wypadły wybory 
w duchu monarchieznym, 


Wschód. Mamy dosłowne brzmienie aktów 
dyplomatycznych, które ostatniemi czasy wymie- 
niono między Turcją a Grecją: Sąto cztery noty, 
z których dwie napisał reprezentant Wysokiej 
Porty przy dworze ateńskim, a które rozbierają 


jeszcze raz tureckie ultimatum. Drugie dwie są 
dziełem greckiego ministra spraw zagranicznych. 
Pierwsza z nich, wystosowana do Francji, Anglii 
i Moskwy, stara się udowodnić, że konstytucja 
grecka nie pozwala rządowi opierać się tworze- 
niu zbrojnych oddziałów, których działanie ma 
być skierowane przeciw obcemu mocarstwu. Dru- 
ga depesza jest wystosowana do pełnomocnika 
tureckiego, Fotiadesa-beja. I ta zajmuje się tą 
samą sprawą co i poprzeduia. Minister grecki 
mówi w niej otwarcie, że Turcja szuka tylko po- 
wodów, aby się rzucić na Grecję, i zapewnia, że 
ochotników, udających się na Kretę o własnych 
funduszach, rząd nie może więzić. Zresztą, mó- 
mi minister, Martens utrzymuje w swem dziele 
„O nowem prawie międzyuarodowem* (tom II. 
str. 810), że każdy obywatel ma prawo rzucać się 
do broni przeciw któremubądź państwu, a Grecja 
zwracała już uwagę Fuada-baszy na ten ważny 
ustęp. 3 i 

Q starciu między greckim okrętem „Enosis* 
a Hobbartem-baszą, piszą : 

„Enosis“ odbyła między d.5. a 12. grudnia 
trzy podróże na Kandję , podczas których wysa- 
dziła na ląd 1.800 ochotników, i właśnie znajdo” 
wała się z powrotem, gdy wtem między Paros a 
Naxos napadają ją dwa tureckie statki. Pierwszy 
z nich „Iizedin* zbliżył się do „Enosis“ na strza 
działowy i dał ognia kartaczami. „Enosis* odpo- 
wiedziała ze swych sześciu dział systemu Arm- 
stronga, i nieprzyjacielowi roztrzaskała jedno koło: 
W ezasie tego starcia nadpłynął okręt admiralski 
„Houdaberdiker,* na którego pokładzie znajdował 
się Hobbart-hasza, i strzelił do „Enosis“, która 1 
jemu odpowiedziała dobrze kierowaną salwą. Ku- 
le greckie rozirzaskały na admiralskim okręcie 
dwie łodzie. Odważny kapitan „Enosis* Sour- 
melis, widząc przed sobą tak przeważnego nie- 
przyjaciela, zaczął zręcznie manewrować, i do 
stał się szczęśliwie do portu Syryjskiego, przed 

tórym pojawił się niezadługo Hobbart-basza, 
żądając wydania „Enosis", jako korsarskiego o- 
krętu. Dowódzca portu dał odmowną odpowiedź, 
poczem wojsko i ludność grecka zaczęła się zbro”. 
Ić z największym pospiechem. Walka byłaby się 
z pewnością wszczęła, gdyby nie interwencja 
raneuzkiego okrętu „Forbin*. 

Omer-basza, stojący dziś w Larysie, ma pod 
sobą 58.000 ludzi, które chce poprowadzić wprost 
do Aten. Flota turecka ma wspierać jego opê- 
racje, które się odbędą wzdłuż brzegów. W ra- 
zie, gdyby w Termopilach Grecy chcieli stawić 0- 
pór wojsku sułtańskiemu , flota będzie na nich, 
bombardowała z tyłu. Wojsko Omera-baszy jest. 
uzbrojone po większej części w karabiny Chae-. 
sepota. Dowódzca nie dowierza tylko tessalskiej lu- 
dności, między którą uwjają się greccy emisa- 
rjusze. Grecki minister spraw zagranicznych, De- 
lyanis, wysłał do J. i P., gdzie się znajdują dwa 
rewolucyjne komitety, półtora miliona drachm, 4" 
by z tem większą gorliwością przystąpiły do za- 
ciągania ochotników. 

Bółgarzy zachowują się dość spokojuie. Na- 
rodowy patrjarchat, zatwierdzony przez sułtana, 
miał ich nieżle usposobić ku Wys. Parcie. 

Carogrodzkie dzienniki donoszą pod dn. 19: 
hm., że tegoż dnia na pokładzie egipskie- 
go statku Serwer-efendi odpłynął do Aleksandr]! 
w nadzwyczajnej misji. Z misją tą łączą się na” 
stępojące fakta: Od dnia 13. grudnia toczą się 
między Wysoką Portą a Egiptem i Tunisem ro” 
kowania względem wysłania na przypadek wojny 
znacznych sił zbrojnych, k óre rzeczone pań- 
stwa są obowiązane dać Turcji na podstawie 
istniejących układów. Egipt dawał dotychczas 
sześć a Tunis cztery tysiące ołnierzy. Obecnie 
chciałaby Turcja dostać od Fgiptu 15 a od Tu 
nisu 10 tysięcy wojska. Wic:król Egipta przy: 
rzekł już uczynić zadość tym wymaganiom 1 
prócz tego oświadczył, że w razie wojny sam bę” 
dzie utrzymywał wysłaną arnię, i że flocie tù 
reckiej odda do rozporządzenia dwie pancerne 
fregaty. Tunis zawiadomił Wysoką Portę, że 1 
on podwyższy swój kontyngert, ale zato nie bę 
dzie go utrzymywał z własnych funduszów. DIA 
załatwienia tej ostatniej sprawy wyjechał Serwer 
efendi. 

Ta sama Nowa Presse, która wczoraj uważa” 
żała przyjście do skutku konferencji za rzecz nić“ 
omylną, pisze dziś o tej sprawie temi słowy: 
„Przedwczesną była wiadomość o dniu, w któ- 
rym ma się zebrać konferencją. Z pewnego źró” 
dła dowiadujemy się, że rokowania względem 
zwołania konferencji toczą się pomyślnie, i ŻE 
konferencja zbierze się niezadługo. Co się tycze 
Na konferencji, zapewniają nas, że mie 

zy Francją, Auglią i akti panuje pod tym 
względem najzupełniejsza harmonia“. Czytam) 
dalej w tym samym dzienniku: „Wiadomości, na 
deszłe wprost z Petersburga, zaprzeczają najste 
nowczej, aby Moskwa miała była użyczyć Bwe 
andery kupieckim statkom greckim. Grecy nit 
Prosili nawet o banderę*. i 

Podstawa do konferencji, na którą zgodziłś 
się już Anstrja z zachodniemi mocarstwami, skif 
da się z następujących dwóch punktów: 1) 2€ 
strony tureckiej powstrzymanie kroków nieprzy” 
jacielskich; 2) ze strony greckiej bezwzględnć 
zastosowanie zasad międzynarodowego prawa. 

Pester Lloyd dowiaduje się, jak zapewnia, 7 
autentycznego źródła, że rokowania, toczące ®8ę 
p konferencji, znajdują się na najlepsze) 

rodze. 

Londyński Globe zapewnia, że hr. Bismark 
marzy 0 wielkiem Bizantyńskiem cesarstwie 7 
stolicą w Konstantynopolu. 

Ceutralny komitet dla wspierania Kandjotów 
wydał w Atenach pod d. 21. grudnia następują” 
ca proklamację: . 

„Pohaniee, który naszemu narodowi i, nasze 
świętej wierze przyrzekł wieczną zemstę, podnió3 
znów dłoń przeciw nam. Cbee on zniszczyć wo” 
ną Grecję, gdyż ona jest nadzieją i przyszłośćiA 
wszystkich Greków. W przesłanem do Aten ulti 
matum żąda od nas najhaniebniejszego poniże* 
nia Się; a za to, że my je musimy odrzucić, 0% 
chce zniszczyć nasz handel i chce dać uczt 
swój gniew wam, spokojnym mieszkańcom kraj 
Cała Europa podniesie się przeciw temu barb% 
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rzyństwu. Bracia ! Potomkowie zwycięzców z pod 
Maratonu i Termopil! Nie wahajcie się! Sześć- 
dziesiąt tysięcy wyborowego wojska padyszacha 
nie mogło zwalezyć na Krecie garstki naszych 
walecznych. Jeden z naszych okrętów szachuje 
całą jego flotę. Nie traómy odwagi! Bądźmy 
bohaterami, jak nasi poprzednicy, jak nasi na 
Krecie wałczący bracia, a święty nasz krzyż po- 
dwójny zajaśnieje znów na zhańbionej kopule 
św. Zofii. 

„Grecy! Bracia! Rodacy ! nie wahajcie się! 
My czuwamy nad wami. Nie brak; nam Środ- 
ków. Przyszłość do was należy. Dla pohańca 
wybiła ostatnia godzina. 

„Dau, w Atenach d. 9. (21.) gruduia w dniu 
Św. Marji, która oby nas wspierała, ną jeneral- 
nem posiedzeniu wszystkich greckich komitetów 
czynu,“ (Następują paduiss i pieczęć.) 


Kronika. 


— Mianowania. Prezydjum ck. wyższego sądu kra- 
jowego lwowskiego mianowało oficjała lwowskiego sądu 
krajowego, Kazimierza Łękawskiego, oficjałem przy 
lwowskim sądzie krajowym wyższym, akcesistę sądu 
krajowego lwowskiego, Karola Sobka, oficjałem przy 
tymże sądzie krajowym, i akcesistę sądu obwodowego 
w Samborze, Michała Teodorowicza, oficjałem przy są- 
dzie obwodowym w Przemyślu, 

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta sadu po- 
wiatowego w Nowym Targu, Emila Spindlera, na jego 
własną prośbę, w tym samym charakterze do sądu po- 
wiatowego w Mielcu. 

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną posadę 
adjunkta przy sądzie powiatowym w Brzostku Kajetano- 
wi Hajdukiewiczowi, auskultantowi tegoż sądu. 

C. k. prezydjum namiestnictwa nadało vpróżnioną 
posadę sekretarza powiatowego kwieskowanemu sekre- 
tarzowi obwodowemu, Leopoldowi Weiglowi. 

C. k. ministerjum wyznań i oświecenia mianowało 
dotychczasowego zaszępce prezesa komisji egzaminacyj- 
nej prawniczo-historycznej w Krakowie, dr. Juliana Du- 
najewakiego, prezesem tejże komisji. 

Mianowani zostali przez ck. krajową dyrekcję skar- 
bu we Lwowie: 

Poborc IlI. klasy, kontrolor nrzędu podatkowego 
1. klasy, Aleksander Krynicki; 

kontrolorami urzedów podatkowych 1. klasy, król. 
węg. poborca podatków, Engelbert Wibiral, i kontrolor 
11. klasy urzędu podatkowego w Galicji, Franciszek Mi- 
chalski; 

kontrolorem urzedu podatkowego w Galicji, Wiktor 
Bańkowski; 

kontrolorami urzędów podatkowych III. klasy, król. 
węg. poborca podatków, Ignacy Hlihiński, i ofiejał I. 
klasy urzędu podatkowego w Galicji, Stanisław La- 
chowicz ; 

_oficjałami nrzędów podatkowych I. klasy, finansowy 
adjunkt konceptowy z Galicji, Franciszek Klimek,i król. 
weg. kontrolor urzedu podatkowego, Maciej Jackowicz, 
nakoniec 

oficjałami urzędów podatkowych LIL. klasy król. 
węg. kontrolor nrzędu podatkowego, Andrzej Horodyń- 


ski; krót węg. komrolor urzędu podatkowego , Edward 


Franzl, i asystenci galicyjskiej kasy głównej krajowej, 
Karol Gailhofer i Kornel Zaroffe. 

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w Krze- 
szowicach posadę notarjnsza Karolowi Rudolfiemu, za- 
tępcy notarjusza w Tarnowie. 

— Wypadek miejski. Drugiego dnia świąt, d. 26. 
b. m. zmarł tknięty apopleksją ks. Wojciech Jabłoński, 
bernadyn, i to w pare'godzin po wyświęcenin awojem 
w kaplicy seminarzyckiej. Zmarły odznaczał się tak ta- 
lentem i charakterem,śgjako też godnością prawdziwie ka- 
płańska, to też towarzyszył mu do grobu głęboki żal 
kolegów i znajomych? 


— Do szczegółów wypadku lisienieckiego do- 
wiadujemy się, że przedwczoraj zmarł w szpitalu powsze- 
chnym jeden z robotdików kamieniołomu, który 0d Wy- 
buchu dostał pomięszknia zmysłów w skutek przestra- 
chu, lub co pewniejsza, w skutek wstrząśnienia mózgu 
przez nagły nacisk pówietrza, gdyż nieszczęśliwy miał 
po wybuchu wgnieciony jakby od kuli kartaczowej kość 
czołową. 


— W tutejszym szpitalu powszechnym pozosta- 
ło z końcem pażdziernika b. r. chorych 638, do tych 
przybyło w listopadzie 483, było przeto w tym miesią- 
cu leczonych chorych 1121. Z tych opuściło zakład 
wyzdrowiałych 327, niewyleczonych 20, umarło 44, nby- 
ło przeto razem 391; pozostało więc z końcem listopa- 
da 730 chorych w dalszem pielęgnowaniu, a mianowicie 
na oddziale chorób wewnetrznych 133, cborób zewnę- 
trznych 69, Klinice chorób wownętrznych 11, oddziele 
chorób kobiecych 8, klinice chorób zewnętrznych 16, 
oddziele choróbfskórnych przedłużnych 25, oddziele cho- 
rób kiłowych 142, oddziele chorób ocznych 26, oddział 
obłąkanych 245, oddział położnie kobiet 39, oddział 
dzieci 17, 

Najniższy stan chorych był dnia 1., wynoszący 625, 
średni stan dnia 21., wynoszący 688, najwyższy d. 29., 
wynoszący 715 chorych. 

Stosunek wyzdrowienia wynosił 28.04%,, o 6%, mniej 
pomyślny, jak w pażdzierniku b, r., zaś śmiertelność 
3.00%, pomyślniejszy jak w październiku b. r. 


Zwłoki znalezione. Pod Staremmiastem znale- 
ziono d. 6. bm. w rowie zwłoki Andrzeja Czarnowusą 
z £Łopuszanki, zmarłego prawdopodobnie w skutek opil- 
stwa. Wierny pies pilnował zwłok, 

— Wydział Towarzystwa akademickiego ku 
wspieraniu rygoryzantów wyznania mojżeszowego 
Oznajmia niniejszem, iż w celu wyboru wiceprezesa i 
kasjera, odbędzie się dnia 24. stycznia 1869 r. w zabu- 
dowaniu uniwersyteckiem w sali V, walne zgromadzenie 
tegoż Towarzystwa. 

Oraz oświadcza Wydział, że wypłaty Towarzystwa 
i nadal przezeń uskuteczniane bedą, i że złożenie man- 
datu ze strony kasjera nie stanowi w tym względzie 
żadnej przeszkody. 
Emil Byk, prezes. Herman Garfein, gękretarz, 


— Cieniawa d. 24. grudnia, Celem wyboru delegata 
do Rady nadzorczej, tudzież członków do uzupełnienia 
Wydziału powiatowego Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy oficjalistów Prywatnych odbędzie się posiedzenie w 
Kołomyi dnia 3. stycznia 1869 w sali Rady powiatowej, 
na które szanownych członków, tak wspierających jako 

rzeczywistych, uprzejmie zaprasza Się, 


Z Wydziału powiatowego kołomyjskiego Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych. 
Konstanty Siwicki, 


wa. Otwartem, prawem i szlachetnem postępowaniem, 
a bardziej jeszeze świetną i porywającą wymową wła- 
dał tak poteżnie sercami, że ktokolwiek miał sobie 
przyrzeczoną od niego opiekę, mógł być pewnym po- 
myślnego skutku. Udawano się prosto w najróżnorodniej- 
szych sprawach tłumnie do szanownego mecenasą, któ- 
ry, jak sie łatwo domyśleć, jedynie słuszne i godziwe 
sprawy brał w obronę, a nie zważając wcale na własne 
korzyści, i zaniedbując nieraz intratne kąski, najuboż* 
szymi i najnieszczęśliwszymi przedewszystkiem się zaj- 
muwal. 

Przybywszy do Brzeżan w czasie zawiązującego się 
Towarzystwa pożyczkowego, zajął się bardzo gorliwie 
organizacją tegoż Towarzystwa, zbieraniem funduszów, 
układaniem statutów , prowadzeniem ścisłej kontroli, 
osobliwie zaś podniesieniem tego Towarzystwa do tej 
wysokości, na jąkiej stoją zagraniczne. Oceniając te je- 
go prace, które aczkolwiek mozolne, napawały go we- 
wnętrzną rozkoszą, postanowiło Towarzystwo ofiarować 
mu w upominku srebrny puhar, który też wręczony mu 
został na zebraniu pożegnalnem d. 17. grudnia, w któ- 
rem wzięli szczery udział także nieczłonkowie Towa- 
rzystwa, gdzie rozmaite zasługi szanownego mecenasa 
z rzewną prostotą podnoszono. Do największych poli- 
czyć wypada tę, że umiał najsprzeczniejsze żywioły spo- 
łeczeństwa naszego z sobą pogodzić i stać się poniekąd 
spojem rozpryśniętych odłamów. Jako mąż wszechstron- 
nie wykształcony i rozległych wiadomości , nie ukrywa 
swego światła pod korcem, lecz udziela go chętnie przy 
każdej sposobności, i dlatego potrafił sobie zjednać po- 
wszechne poważanie. 

Nie mniejszą gorliwość rozwinął p. Wolski, kiedy 
instytucje autonomiczne weszły w życie. Z tego to po- 
wodu Rada miejska na posiedzeniu d. 10. grudnia uchwa- 
liła jednogłośnie nadać mu prawo honorowego oby- 
watelstwa. 


— Rudki dnia 18. grudnia. Od czasu mojej ostatniej 
korespondencji zdarzyło się tu wiele rzeczy, które be- 
dę się starał jak najkrócej podać wam do wiadomości. 
z miejscowych i zamiejscowych wypadków zapiszę tu 
pożar, wybnchły w Podhajczykach dnia 11. zm. o godz. 
11. w nocy — jak wieść krąży, przez podłożenie i za 
staraniem pewnego propinatora. Wyrażnie powiadam, 
że taka tu jest opinia o tym wypadku. Dzierzawca 
bowiem tej wioski K, M. od niejakiego czasu sprzedaje 
i w małych ilościach wódkę, we własnej gorzelni pro- 
dukowaną, co poniekąd psuje interesa propinatora 
owego, wywołując konkurencję jakości. Ogień wy- 
buchł w stajni, która też do szczętu zgorzała, a z nią 
wszystko co tylko było wewnątrz, mianowicie 16 wo- 
łów, kilka wozów i mnóstwo sprzętów gospodarskich. 
Szkoda wynosi 1500 złr. Przytomność umysłu gospo- 
darza i i dzielny ratunek służhy dworskiej nie dopu- 
ściły rozszerzenia się żywiołu na inne budynki, posta- 
wione tuż obok stajni. Na szczególne uznanie zasługuje 
tutejsza straź finansowa, która pomimo błota i szargi 
przybyła natychmiast na miejsce pożaru i brała udział 
w gaszeniu. 

Nie przeszła też i burza ostatnia przez Rudki bez 
ladu: w mieście samem zerwała pół dachu z jednej z 
kamienie piątrowych tutejszych, a na trakcie sambor- 
skim stojącą karczmę, zwaną Pieniańską, zwaliła zu- 
pełnie, przyczem jeden ezłowiek został zabity, a dwóch 
ciężko rannych, tudzież para koni mocno pokaleczoną. 

Mieszkańcom rudeńskim groziła ona wielką klęska, 
to też spędzili oni ową noe po większej części na czu- 
waniu. Trzeha bowiem wiedzieć, że w Rudkaach jest d» 
16 familij urzędników, a tylko 4 domy mieszkalne, w 
których jednakże mieszczą się: starostwo powiatowe 
wraz z urzędem podatkowym, sąd powiatowy, Rada po- 
wiatowa, przełożony starostwa, sędzia i fizyk powia- 
towy; reszta biedaków nieszlifowych nie mieszka, lecz 
koczuje lub dusi się po ciemnych, wilgotnych i zimnych 
chatach, to też wszystkie prawie nasze panie pochoro- 
wały się na reumatyzmy i inne słabości, a niema pra- 
wie domu, gdzieby lekarz nie był codziennym gościem. 
Kiedy miastęczko Rudki uchwałą sejmu krajowego stało 
się siedzibą powiatu i powstałe ogólne pytauie, gdzie 
też się pomieści tylu urzędników w tej lichej mieścinie, 
rozeszła się wnet pogłoską, iż właściciel Rudek, hr. A. 
Fredro przyrzekł, iż każe postawić 6 czy 7 dworków na 
pomieszczenie nrzędników, ba, nawet wskazywano miej- 
sca, kędy owe dworki miały stanąć. Lecz były to tylko 
gruszki na wierzbie, bo dotąd stanął zaledwie— niecały 
jeden domek, który zajęła Rada powiatowa i sędzia po- 
wiatowy, a o owych dworkach marzą chyba ci, co nie 
mając nie lepszego do czynienia, dmuchają w palce dla 
zabawki i cieszą się nadzieją, że się zagrzeją — w łóżku. 

Nie moge też pominąć jednej ciekawej ploteczki, 
mianowicie jak u nas die goluchowskischen Umtriebe werden 
ausgerottet. Wiadomo każdemu, że takzwane sesje tygo- 
dniowe czyli zwoływania wójtów z całego powiatu do 
urzędu powiatowego, już dawno zostały zniesione; n nas 
zaczynają one na nowo kwitnąć — i to z wygodami, 
gdyż mają one się odbywać okręgami, do których wy- 
sełani beda urzędnicy Starostwa umyślnie za dyetami, 
Gdy pewien wójt R. zrobił uwagę: na co tych wydatków, 
kiedy jemu to wcale różnicy nie robi, gdy raz siedzi 
na wozie, pojechać o milę dalej lub bliżej? odpowiedzia- 
no mu, że on komisji płacić nie będzie z własnej kie- 
szeni ! 

Według ustawy, w miejsce dawnej przysięgi wójtów 
nastąpiły przyrzeczenia; u nas inaczej. Dnia 15. b. m. 
składali przełożony obsz. dw. p.F, G.i naczelnik gm. 
A. O. w obecności delegata Wydziału pow. p. N. — 
p. Brzezińskiemu, urzędnikowi starostwa tutejszego przed 
krucyfiksem i zapalonemi świecami formalną przysięge, 
przyczem o znaczeniu przytomności delegata ze strony 
władzy autonomicznej nie było wzmianki. 


— Korespondencja redakcji. Pan M. P, w Ko- 
ciubińczykąch. — Odezwy ipańskiej nie otrzymaliśmy. 
Prosimy o jej nadesłanie. 


+= 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(5.) Kilkoletnie starania doprowadziły nareszcie do 
otworzenia giełdy we Lwowie. Czem były jarmarki dla 
najbliższej okolicy, tem jest giełda dla całego kraju na- 
szego, kolejami żelaznemi i telegrafami do zagranicy 


kupienia jakoteż sprzedaży jakiegoś przedmiotu mają- 
ce, wzajemnie spotkać się łatwo mog%, gdy przeciwnie 
nieraz sie dotąd zdarzało, że n. p. gospodarz w celu 
E f r , 
(4. £.) Brzeżany d. 25. grudnia. (Honorowe oby sprzedania kilkuset korey zboża do Lwowa przybywszy, 
watelstwo i puhar srebrny, ofiarowane adwokatowi Ludwikowi był a 
jedynie na faktora oberżowego i jego spółke byż ogr 
Wolskiemu.) Rada gminna brzeżańska, a właściwie całe domu 
niczony, nie wiedzge o tem, że w tymże samym dom 
nasze miasto nieodźałowaną ponosi stratę przez przesie- s ożdnymi + właśnie kupiec zagraniczny, który ten 
dlenie się adwokata L. Wolskiego z Brzeżan do Lwo- J ym jest w , 


Z O A A O A S, 


przybliżonego; jest ona miejscem, gdzie osoby, chęć 


sam towar po znacznie wyższej cenie zakupuje. Z tego 
też powodu, że kraj nasz jest przeważnie rolniczym i 
produkcyjnym, jest dla nas giełda towarowa pożądańsza 
i ważniejszą; oddział zaś jej pieniężny oddaje swe usłu- 
gi więcej mieszkańcom miasta, handlem, przemysłem 
lub spekulacjami pieniężnemi się trudniącym. 

Giełda nasza i z tego powodu jeszcze zasługuje na 
to, by na nig zwrócić uwagę, że według jej statutów, 
przez najwyższe władze zatwierdzonych, przysłuża Izbie 
giełdowej, jako sądowi polubownemu, prawo wydawać 
wyroki ostateczne w sporach, z interesów giełdowych 
pochodzących, a każdy, komu ną tem zależy, może się 
przekonać, że wyroki te, 'jeżeli za pośrednictwem Izby 
giełdowej nie przyjdzie do zgody, bywają często już w 
kilkanaście dni po wniesieniu pozwu wydawane, od tych 
wyroków niema apelacji, a na podstąwie takowych c.k. 
władze sądowe dozwalają egzekucji; sędziami zaś po- 
lubownymi są współobywatele, bo zasiadają tam dele- 
gaci, z wyhorów Izby handlowej i przemysłowej, To- 
warzystwa rolniczego i galic, Towarzystwa kredytowe- 
go wychodzący. 

Pomimo niezaprzeczonych korzyści, jakie wypływa- 
ja dla kraju z istnienia giełdy — a niektóre tylko przy- 
toczyliśmy powyżej — tutejsza giełda, jak każda insty- 
tucja nowa, musiała walczyć z wielu trudnościami; była 
i jest solą w oku dla wielu przekupniów, którzy nas 
wyzyskiwali dotąd, i dzierzyli prawie monopol na na- 
sze produkta w rękach ; utrzymywano nawet otwarcie, 
że giełda w naszym kraju nie jest potrzebną, że niema 
sił żywotnich i utrzymać się nie może, 

Aby tym nieprzyjaźnym insynuacjom tamę położyć, 
zawezwała izba giełdowa znakomite, krajowi naszemu 
sprzyjające osoby, zawodu kupieckiego, bankierskiego 
i gospodarskiego, aby w tym przedmiocie swoje zdanie 
oznajmiły, a po odbytych w zeszłym miesiącu dwóch 
posiedzeniach orzeczono jednogłośnie, że giełda dla 
miasta i całego kraju naszego jest pożyteczną i niezbe- 
dnie we Lwowie potrzebną. Zaproponowano niektóre 
zmiany w statutach, i zajęto sie rozprzedawaniem kart 
wstępnych we Lwowie. Ależ, argumentują przeciwnicy, 
dlaczegóż giełdę sztucznie podtrzymywać i do rozbie- 
rania kart wstepu zachecać, jeżeli ona sama jeszcze 0 
swoich siłach u nas ostać się nie może ? Nie trudna na 
to odpowiedż; wszakże i szczep silnem drzewem wyro- 
śnie, i niemowlę sił męzkich z czasem nabierze, a prze- 
cież jedno i drugie w początku bez naszej staranności 
Się nie obejdzie, 
przyjażne. 

Ze zaś, jak wyżej wykazano, dla kraju naszego, 
przeważnie rolnictwem sie trudniącego, giełda tutejsza, 
szczególnie jako giełda towarowa czyli zbożowa, jest 
pożyteczną i potrzebna, przeto i gospodarzom wiejskim 
na utrzymaniu tej instytucji zależeć powinno, a wiel- 
kich ofiar do tego nie potrzeba: utrzymanie giełdy bę- 
dzie zabezpieczone, jeżeli choć kilku obywateli z ka- 
żdego powiatu karty wstępu na giełdę nabędzie, mie- 


sięczne, kwartalne lub roczne, a te ostatnie tylko 12 złr. 
kosztują. Powątpiewaniu podpadać nie powinno, iż wy- 


wóz naszego zboża i naszych produktów za granice 
wkrótce się znowu wzmoże. W tym razie giełda zbożo- 
wa ważne zasługi odda producentom. Dobre interesa, 
jakie robią Węgry ze swojemi płodami, mają swoją nie- 
poślednią przyczyne w doskonałej organizacji peszteń- 
skiej giełdy zbożowej. Do takiej organizacji można je- 
dnak dojść tylko praktyką, rutyną i rozwojem natural- 
nym. Jeżeli giełda zbożowa we Lwowie niejednego 
może nie zadowala producenta, to niezawodnie potrań 
odpowiedzieć wszelkim wymaganiom, jeżeli obywatel- 
stwo przestanie potępiać ją zbyt porywczo, i nie będzie 
usuwać się od udziału. 


jeżeli wystawione jest na wpływy nie- 


Bank angło-austrjacki. Dyrekcja tegoż ogłasza 
pod dniem 24. b. m.: Przypadający na dzień 1, stycznią 
1869 kupon od akcyj banku anglo-austrjackiego, repre- 
zentujący część procentu za rok 1868, wypłacony bę- 
dzie bez żadnych odliczek w kasach banku, a miano- 
wicie w Londynie po 6 szylingów 9 pensów, w Wiedniu 
zaś i we Lwowie po 6 szylingów 9 pensów po kursie 
dziennym a vista Londyn, lub na żądanie strony w kwo- 
cie 3 złr. 37% C. W. 3. 

(F.) Wiedeń dnia 24. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono z Galicji 843, z Węgier 478, z innych pro- 
wincyj 895; razem 2126 sztuk. Rozprzedaż była szybka, 
pozostało tylko 31 sztuk niesprzedanych. Cena za ce- 
tnar wagi 28—30 złr. Zą sztukę 470—650 funtów ważą- 
cą płacono 120-182, złr. Nierogacizny tucznej było 
996 sztuk na targu. Cena 25—27 złr. za funt wagi. 

Dzisiejsza giełda zbożowa nie miała żadnego życia. 
Ńranzakcje wypadły nader szczupło (pszenicy załedwo 
6000 mierzyc). Ceny pozostały niezmienione, Za mie- 
rzycę pszeniey płacono po 4—4.50—4.70, kukurndzy 
2.76, owsa 1.90—2.06. 

Handel okowity całkiem nieruchliwy. Ceny liche. 
Za stopień okowity zbożowej lub kartofianej notowano 
po 46/a—46%, na terminatkę styczeń-marzece 464 cent. 


Przyjechali do Lwowa dnia 24 i 25. grudnia, 
Pp. Petrowicz F.z Wołostkowa, Polański T. z Rudek, 
Żurakowski G. z Horbacza, de Lange 5. z Roterdamu, 
Niedźwiedzki T. z Kłodzienka, Rypczyński J. z Arta- 
sowa, Starzewski M. z Zółkwi, Reindl A. z Wolicy, 
Skólimowski J. z Nizina, Mrozowiecki M. z Ditkowie, 
ks. Lubomirski H. z Niżyniec, Petrokokino D. i Skri- 
wano É. Z Bessarabii, Szerstel Rom, z Wołynia. Watter 
J. z Tryestu, Exzerwirth B. z Nywosielic, Melbachowski 
W. z Oleksiniec, Karnicki W. z Byszowa, Łączyński Iz, 
i St, z Batiatycz. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram nasz donosi, że sprawa konferen- 
cji znaczny zrobiła postęp. Anglia tylko pod tym 
warunkiem przystępuje do udziału w konferencji, 
jeśli nie będzie naruszona całość Turcji, i status 
quo pędzie zachowany €O do Kandji. Mocarstwa 
zachodnie porozumiawszy się między sobą i z 
Austrją, już wystosowały zaproszenie na konfe- 
rencję do Moskwy i Prus. W Berlinie wręczono 
to zaproszenie w dzień Bożego narodzenia. Jakim 
sposobem to wszystko ma być znacznym postę- 
pem w Sprawie konferencji, pojąć niepodobna. 
Warunek angielski jest zarazem warunkiem, któ- 
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ry i Turcja stawia. Anglia przyswoiła go sobie 
jedynie. Czy ten warunek przyjmą Prusy i Mo- 
Skwa ? Bardzo wątpimy. Jeżeli zaproszenie fran- 
cuzkie na konferencję wręczone zostało 25. gru- 
dnia w Berlinie, to już do dnia dzisiejszego mo- 
gla nastąpić odpowiedź przyjęcia, gdyby Prusy 
się zgadzały na program zachodnich mocarstw. 
Tymczasem do dzisiejszego dnia toczą się roko- 
wania. Prusy i Moskwa zapewne nowy program 
układają i przedstawiają. 

Do Czasu telegrafują z Wiednia dnia wezo- 
rajszego popołudniu, iż w sferach dyplomatycznych 
słychać za rzecz niewątpliwą, że Porta zrobiła 0- 
świadczenie do rządów mocarstw ze względu na 
konferencję. Przyjmuje ona konferencję w zasa- 
dzie, żąda jednak, aby ultimatum, wystosowane 
przez nią do Grecji, wzięte było za podstawę 
obrad i aby wykluczone były wszelkie rozprawy 
ewentualne, odnoszące się w jakikolwiek „Sposób 
do całości państwa Ottomańskiego, jak niemniej, 
aby kwestja Krety poczytaną była za sprawę we- 
wnętrzną -Tarcji. 

La France donosi, że Turcja oświadczyła, iż 
nigdy nie zgodzi się ani na odstąpienie Kandji, 
ani nawet na przyznanie jej autonomicznego sta- 
nowiska. Wspomniany dziennik konstatuje da- 
lej, że o ile sądzić można z dotychczasowego 
stanu rzeczy, jest zgromadzenie się konferencji 
prawdopodobne, ale jeszcze nie zupełnie pewne, 
bo stanowisko, jakie w tej kwestji zajmują Tur- 
cja i Grecja, ntrudnia bardzo porozumienie się 

co do podstaw narad konferencyjnych. W tym sa- 
mym duchu przemawia i Etendard, 

Le Temps notuje pogłoskę, że konferencja w 
sprawie grecko-tureckiej obradować ma w Pa- 
ryżu. 


Wiener Ztg. zamieszcza kilka rozporządzeń , 
poddających niektóre nadleśnicze urzęda i wszy- 
stkie górnicze w Czechach i w Niższej Austrji pod 
bezpośredni zarząd ministra finansów. Jestto no- 
wy krok centralizacyjny obecnego systemu rzą- 
dowego. 

Obiega wieść, że cesarz ma mianować dwóch 
wiedeńskich fabrykantów członkami Izby panów. 

Rząd tymczasowy biszpański zamierza zwi- 
nąć bardzo znaczną liczbę posad gubernatorskich. 
W tym celu ma być przedsięwzięty nowy podział 
administracyjny kraju. 

Etendard zaprzecza wieści, jakoby w obsa- 
dzeniu najwyższych dyplomatycznych posad fran- 
cuzkich miały zajść jakie zmiany. 

Monitor ogłasza dekret cesarski, zwołujący 
Senat i ciało prawodawcze na d. 18. stycznia. 


z i 
Teltegramy „Qazety Narodowe.” 
Wiedeń dnia 29. grudnia. Dzi- 


siejsza Wiener Ztg zaprzecza wiadomości 0 od- 
wołaniu z Stambułu posła br. Prokesch-Osten. 
Berlin d. 28. grudnia (wieczór). 
Zapewniają, że ze strony Francji zaproszenie na 
konferencję wręczono tu dnia 25. grudnia. 


Paryż dnia 29. grudnia. Dzisiej- 
szy Journat de Paris pisze, “iè przedłożony 


Związkowi północnemu badeński projekt usta- 
wy wojskowej wywołuje obawy silne. 

Patrie donosi: Sprawa konferencyjna czy- 
ni znaczne postępy. Podstawą konferencji ma 
być całość Turcji, zachowanie status quo co do 
Kandji. Tylko pod tym warunkiem przystępuje 
Anglia do konferencji. 


E _ Am 1 an Ñ O WA 
Kursa z dnia 28. grudnia 1868, godzina 


2. min. —. popołudniu. 

Wiedeh. Pożyczka bezpodatkowa 60.50. Akcje kolei 
Karola Ludwika 212.— Kolej siedmiogrodzka 148.50. 
Kolej południowa 210.20. Kolej alfdldzka 150.75. Kolej 
państwowa 304,70. Kolej lwowsko-czerniowiecka 173.—, 
Kolej fiinfkirch. 163.—. Kolej północna 195.75. Kolej 
Rudolfa 144.—. Kolej Franciszka Józefa 162.75. Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 67.25. Losy 1864 r. 
108.80. Kolej północno-wschodnia 138.25. Napoleondor 
9.55. Pruski kurant —.—. Usposobienie stalsze, 


Kursa z dnia 28. grudnia 1868, godzina 


6. min. 15. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.60. Akcje kre- 
dytowe 241.60. Akcje banku anglo-austr. 197.50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 139.25. Akcje kolei Karola Lu- 
dwika 212.—. Kolej południowa 201.10. Kolej alfóldzka 
15050. Kolej państwowa 304,60. Kolej Rudolfa 144.—, 
Losy z 1860 roku 90.80, Napoleondor 9.54, Usposo- 
bienie w końcu stałe. 

Paryż. Renta 69.97. 

Wrocław. Pszenica 82. Żyto 62. Owies 38. Rze- 
pak zimowy 189. Koniczyna 1514, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 834. Akcje kredy- 
towe 101%/,. Lombardy 113%,. Galicyjska kolej 89, Ko- 
lej państwowa 172%. Wiedeń —. Usposobienie ciche, 
stałe. Pszenica —. Żyto 51. Owies 317. 


—— W 2 TYT TTW 
CENNIK GIEŁDY. —|— 


we Lwowie dnia 23, grudnia. 


a. w. 
MALT 

zh | ct. 

Oo am 


a. 
=== ——— 
zł.| ct. 


I. Akcje za sztukę, ES 
Kolei gal. Kar. Ludw, . . . . . . {211150 f212/50 
Kolei Lwow. Czern. « „ , « . . „4173125 [174/00 
Banku hyp. galic. 6 wa Ey o E E 
Papierni czerlańskiej a « . . {60/00 [200/00 
Kolej Lwów-Czern. -Jassy e . . e . 4172/75 {173/50 

KI. Listy zastawne za 190 zir. p 
Tow. kred. gal. m. k.) . e e | 79125 f 79/75 
Tow. kred. gal. w. a yò 2a . e „ «| 75050 | 76j00 
Banku hypot. galio. Eg... ef 51/50 | 88|00 
NI. Obligi za 100 "ir. A; 
indemnizacyjne Jm WOD 7|5J 67)90 
dtto. Wk. krakow. » » « 00 00 00100 
dtto. Ka. bukowiń. . . . „Ą 00]00 | 05/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . „|100|75 [101/75 
Pierw. kol. gal. K" L.l.em.» . . „| 00j00 | 00|00 
dtto dtto dtto IL. em.. . . „Ą 00/00 | 00/00 
dtto dtto Lw. Czer, 
I. emisji , , , , f 00/00 | 000 
dtto dtto dtto il. dtto „.. .|oojoo | ooloo 
IV. Monety. 

Dukat holenderski .« . „.,, f 5165 5IGŁ 
Dukat cesarski « « © , 11...) 5/60 | 563 
Napoleondor . «s s , e œ.. „| 9]51 9/61 
Półimperjał rosyjski M ....-.l BIE 978 
Rubel srebrny rosyjski . « . . ..| 185 1/90 

dtto papierowy dtto « . .. ..| 1624] 1163% 
Banknoty. pol. za 100zł. pol. . . „| 00/00 | oo|0Ż 
Talar pruski srebrny . . . e. . „| 00/00 | 00|09 
Pruskie bilety kasowe , . e.. „| 1177 1/78 
Srebro go «o. M8.. aEL| 00 [DG 

Sprzedano: Listy zastawne Towarzystwą kredyt, 


galic. po 75.85. 


-A ano | EEEE 
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Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej podaje 
do publicznej wiadomości, iż budżet 
czyli preliminarz wydatków na rok 
1869, w biórze Wydziału powiatowe- 
go w Turce od dnia 22. grudnia 1868 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie, złożony został. 3335 2—8 


Z Rady Wydziału powiatowego. 
Turka dnia 22. grudnia 1868. 
Bartoszewski, 
Wincenty Orlikowski 
sekretarz. 


PODZIĘKOWANIE. 


Imieniem własnem, jako też nieo- 
becnej tu familii, składamy wszystkim 
najserdeczniejsze dzięki, za okazany 
współudział w chwili tak dla nas bole- 
śnej, towarzysząc eksportacji ciała 8. p. 
Ojca naszego, Adama Melbechowskiego 
na cmentarz Łyczakowski w dniu 26. 
grudnia 1868. 3339 1—1 
Lwów 28. grudnia 1868. 
Władysław i Alfred Melbechowscy . 


Chmiel 
Wialsv a! 


Jest do sprzedania 50 cetnarów, 
po większej części z sadzonek zate- 
ckich wyprodukowanego tegorocznego 
chmielu. 

Tudzież jest do nabycia 2 cetna- 
ry Malwy czarnej do użytku farbiar- 
skiego lub aptekarskiego. 

Bliższą wiadomość zasięgnąć mo- 
żna n właściciela, ks. G. Błońskiego, 
gr. kat. proboszeza we wsi Czechy, o- 
statnia noeztia Podhorce. 


PODARUNKI 


w jak najkrótszym c 


Nida MELS 


aliegn, 
rO 


NOWOROCZNE. 


sztuka od 20 cnt. do złr. 1.50 


w jak najnowszym guście i największym wy- 
borze, nadeszły już do 


A. NEKIFA Nynów. 


Zamówienia pocziowe uskuteczniają się 
Zas 


wi 


Postrzeżenią najzuakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten śrudek specyficzuy 
jako najskoteczniejszy na suchoty, sł a- 
bości płuc i naczyń oddecho- 
wych. Jestto wyborny środek na upo r- 
czywy kaszel, grypę, astmę ina 
słabości naczyń powietrznych 
płuc (bronchites). Uspakaja kaszel; pod 
jego wpływem potnienie ustaje i 
chorzy szybko powracają do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy flako- 
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Cie“ — Dostać można we Lwowie w 
aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berli- 
nera i Piotra Mikoiascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. fłedyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedaiu w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Raabe i Köder, i w aptece p. 
Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
Vżetedky. 3002 8—32 


kiem Karmelickim, nagrodzona me- 
dałem na Powszechnej Wystawie w 
Londynie w r. 1862. 


Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjem, 


sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rentięciu w żołądku, niestrawności itp. 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer: 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 
kowie w aptece p. Brunona Miczyń 
2797 12—24 
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1e. 3336 8—% 


4 


EA 


Szczególnie ulubione 


LOS 


kredytowe, 


różne dzieła sztuki i 


na loterje 
ubogich 


w której będa wygrane 


1000 dukatów w złocie, 200, 100 dukatów, losv 


. 


kosztowne 


P «a» A 
ETI) € przedmioty ze złota, srebra, bronzu, porcelany, 
! Ce razem 3000 wygranych, wartości 60.000 zir. 
Odbiorcy pięciu losów otrzymają jeden los bezpłatnie. 


3260g7—8 


Fr. $chubuth we Lwowie. 


Również można tam jak najtaniej nabyć losów Rudolfa i promes 
Ra losy kredytowe, których ciagnienie d. 2. stycznia !869 naztapi. 


tem złr. 6, 


Į perngasse 2, 


przedtem złr. 6, 7, 8, 


Gebrider Bee. "e Wie 


z 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


FEE 7 EERSTE, POJ 
i: 4) - wyprzedaż! SOR 


a © 
wyprzedają się 
ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik: 


Kosznle męzk'ie z najcięższego płótna rumhurgskiego, w średnim gatunku, przedtem ztr. 4, 4,50, 
teraz złr. 2, 2.25. 


Koszula męzkie najlepszej roboty ręcznej, przedtem złr. 1. 8, teraz złr. 3.50, 4. 
Koszule męzkie z najlepszym przodkiem batystowym, przedtem złr. 8, 10, teraz tylko zir. 4, 5. 
Kosznle męzkie z angielskiego Szyrtyngu, przodtem ztr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 
Koszule męzkie z najlepszego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 5, 6, teraz złr. 2.50, 3. 


Koszula męzkie z najlepszego angielskiego szyrtyogu, z przodkiem ręcznie haftowanym, przed- 
1, 0, teraz złr. 3, 


Kalesony męzkie krojem niemieckim, trancuzkim i węgierskim z dobrega rumburgskiega płótna, 
przedtem ztr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50, 1.15. 


a A. | 2 a dk | wio wz 0 TNTA Ig M 
Koszule damskie z dobr. pł., gładkie i ohrabiane, przedtem zir. 2.50, 3.50, teraz złe. 1.35, 1.75. 
p R l Wu a UM: ia uje cd ds WIM skan 1 fa mok © jp. cał 
Kaszule damskie z przedniego płótna rumhurgskiego, przedtem zir. 4, 5, teraz złr, 2. 2.50. 
nm O ZZ AIN 


Koszula damskie haftowane, z EZ calejgzega płótna, podług najnowszego kroju paryzkiega 


teraz złr. 3. 3.50, 4, 4.50 
Gorsety z szyrtyngu angielskiego, przedtem złr, 3, 4, teraz złe. 1.50, 2. 
Gorsety z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr. 450. 5, teraz złr. 2.25, 2.50- 
Z ZOZ 


Garsety z najcienszego szyrtyngu, przepysznie ozdobione, bardzo eleganckie, przedtem złr. 6. 1, 
„ teraz złr. 3, 3.50, 4. 


Gorsety z cienkiego harchanu nicianego, przedtem złr. 5, 6, 7, 8, teraz 2,50, 3. 3.50, 4. 


e 
Majtki damskie z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem złr. 2.29, 2.40, 3, 3.50, teraz 
złr. 1.10, 1.20, 1.50, 1.75. 


Majtki damskie z cienk. szyrt., hattowane, przedtem złr. 3.50, 4, 4.50 5, teraz Ł,15, 2, 2.25, 2.50. 

Majtki dams kie z cienk. harchanu nician, przedtem złr, 3, 4, 4-50; 5. teraz złr. 1.80, 2,-2.25, 2.50. 

Spodnieg z perkaln stebnowane, przedtem złr. 3, 3.50, 4, 5, teraz ztr. 1.50, 1.15, 2, 2.50 najlepsze. 
Spodnice z szerokiemi wolautami, przedtem złr. 6, 1, teraz złr. 3, 3.50: 


Spod ntCe z pysznie haftowanemi ohszewami, w 100 sortach, przedtem ztr. 8, 10, 12, 14, teraz 
złr. 4, 5. 6. 1 najłepsze. 


e—a 

s oaaae a 

Skład fabryczny chustek donasa zprawdziwego płótna rumhurgskiego, pół 
tuzina złr. 1.20. 1.50, 2, 2.50, 3 da złr. 4 najlepsze," 


Belgijskie Chustki hatystowe pół tuzina zir. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 da 5 najlepsze. 
Przesyłki za przekazeii pocztowym Inh tówk wszystkich kieru li 
my o podanie objętości szyi. 


Fabryka płócien i bielizny 


Braci Beck 
w Wiednia, Operngasse 2. 


| 40 OTIPERAM 


i KE 


UK 


3.50, 4.50. 


s 


r k ocztą, statkiem luh 
Przy zamówieniach na męzkie koszule uprasza- 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


Naj stosowniejszy 


|podaronek na kolendę 


Elegancko podszyty 
szlafrok 
DE zim. LO. "Mm 
Zupełne 
ubranie zimowe 
j bry pod-zyty surdul zimowy, spo- 

dnie i kamizelka 

DE xime., 24%. "W 


Dobrze watowane, pięknie ozdobivne 


Guby podróżne 


z styryjskiego sukua z kapuza 
po xE. M 72. "ZĘ 
Szczególnej jakości i z wybornem pokryc em 
futra do podróży 
podszyte barankami i lamowane szop*mi 
po mtm.. EG. "ŻWĘ 
Następnie wszystkie możliwe rodzaje 
mezkich sukni 


w magazynie sukni 


firmy 2708 151 20% 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen*, 
Ecke der Kirntnerstrasse. 


teg" Zamówienia z podaniem objętości pier- 
si (dokola piersi i pleców), objętości w sta- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w krokn 
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 
miennia i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas Su- 
knie przyjmujemy baz korowodów na- 
powrót, gdyby się nie przydały. 
IWE Przenoszona Suknie, a mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
jemy bardzo tania mnięi zamożnym. 4 

Postawiwszy sobia za zadanie, zakupywania 
wszystkiego za gotówkę. tudzież zważywszy , że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszel- 
ka śŚcisłością jak najrzetelniej, wszelkich doloży- 
my staran, ażeny wszelkim żądaniom jak najle- 
piej i najtaniej zadosyć uczynić. 

poważaniom 


i Z 
Keller © Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 
znm „Stuck im Eisen“. 


205 łe 200,36 


|": RENE "YZEEC= = T E T WERE YEAR TY PO E FETA PTY A S 


Dla każdego zegar doskonały, 


regulowany. aprobowany Z gwarancią na 5 lat. 


NON PLUS ULTRA wszelkich zegarów do użytku, srevrny patent. 


ue 15 rubiuach ankier, „EXCELSIOR“ 


zwany, o szkłe kryształo= 


wem, po 20 i 25 zir. Takiż z lSkarat. złota zlr. 45 i 50. 
Srebrne tłańcnszki do zegarków, krótkie po zir. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 ; 
długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 

KŁańenszki z tdkarat. złota, krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50; 
dtugie po złe 24, 30, 40, 50, 60. 

Kańcoszki do zegarków z tSkar. złota, krótkie po złr. 25, 30, 40, 50—109, 
długie po złr. 3, 40, 50, 60—10'. 

Taki prawd:iwv zegar pateatowany jedynie dostać możną: 


| PHILIPP FROMM, Uhronfabrikaat in Wien, 
Hoher Markt 11, 2. Stock — 
Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowych 


zegarów z fabryki 
E. et E. Emanuel, 1, Burlington Gardens in London. 


PĄSTY p. BLAYN z PĄCZKÓW SOSNY 


MORSKIEJ, 
w Paryża w aptece p. BLAYN, ulica du 
Marché Saint Honoré, 7; we Lwowie w a- 
ptece p. Piotra Mikolascha. 2750 16—32 


WIZYKATORJĘ zwane Albospeyres. 


Przyjęte w szpitalach franeuzkich ey- 
wilnych i wojskowych z rozkązu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które nosza podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arknsz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 2030 13—59 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
francuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuncji na 
stu osobach, dotkniętych zaraźliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, Że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakon'k zawiniety jest w 
r'port potwierdzający, wydany przez aka- 
demie medyczną, — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolasach 


ł z grypy, katary, Za- 
NIEŻ Y TROIE 
pują przed użyciem 


kasie jej wypłacane będą: 


1. kupony Sprocentowe, płatne dnia 1. sty- 
cznia 1869, od akcyj kolei cesarzewicza Ru- 


go kursu; 


2835 12—12 


Na wielostronne zapytana odpowiadam : 
WIES PRZEDMIEŚCIE 


w obwodzie Czortkowskim między Bucza- 
czem a Jagielnicą położona, jest z wolcej 
ręki do sprzedania. Dzierżawca płaci 4000 
złr. w. a. rocznego czynszu  Bliższa wią- 
domość w Wierzbicy, poczta Chodorów. 


GREME DENTIFRICESOLIDIFIEE 
RIGAUD 4 Cie w Paryżu 4. 
rue de Richelieu. 

Ten nowy, przewyborny i cenny preparat zale- 
dwo dosyć można zalecić. Nadaje on zębom o- 
Iśniewający połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturami do czy- 
szczenia zębów to pierwszeństwo, iż wolny jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, która psują 
mniej więcej emalię zębów. W szcezoteczce nie 
FA, zadnego osadu, barwi szczeć tejże 
lado-różawo, a ziąsła di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy. 


GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla eatej Anstrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 

„AB. Eg. EK ue Rom. 
Wien Wollzeile Nr. 1—3. 
Można także dostać wa LWOWIE 

w handlach panów R. SCHWAKRCA: 

Steifa Synów, i Berlinera; w Kra 

kowie F. B. Hahna, w Brodach 

M. S. Franzosa, w Tarnopola dr. 

Bachelta. 3099 3—15 


FILA BANKU ANGIEŁSKO-AUSTAJACKIEGO 


vwe ELG UUT O YV EE 


2 niniejszem do wiadomości publicznej, że w 
h 


3386 1—1 


$ 


2. odsetki procentowe, płatne dnia 1. sty- 


ezúia 1869, od kwitów interymalnych węgierskiej 


północno-wschodniej kolei, również srebrem 


je banknotami według kursu dziennego. 
2a 


We Lwowie w grudniu 1868. 
Ewa 224 gc E S aaa PETE „aw ES 


D 
W © 


cają się i procenta. 


u mnie do nabycia. 


TERRITI TF: 
Naim DA Za 
. =s 


EESJĘ 


kz 


HAS WZ 
mIE-IE 


dolfa, srebrem lub banknotami według dzienne- 
f 


į Węgierskie Obligacje kolejowe, 


będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając 
do lokowania kapitałów. 
Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupelnie wolna od po- 


datku i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, sreb., az uwzględnieniem ażja 7',. 


Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, i wająe pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 


.._ Oprócz tego rząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłącane po 120 złr. srebrem zą sztukę. 


Uwzględnić wypada także i to, 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 


Równocześnie zawiadamiam, iż kupouy, na dzień 1. styczeia 1869 
przypadające, srebrem wypłacalne, już Obecnie wyplacam. 


„BRA 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


A ; że ponieważ bank narodowy na zastaw 
obligacyj tych pożycza 80°/, ich wartości giełdowej, przeto w takim razie 
obrócony ma zakupno ich kapitał przynosi 18',. 

Na papier ten w ostatnich czasąch bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 


się szczególnie 


3168 14—9 
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Druk Kornela Pillera, 


